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Onego czasu powiedział Jezus Swym uczniom 
następujące porównanie: Podobne jest Królestwo 
niebieskie człowiekowi gospodarzowi, który przy
szedł bardzo rano najmować robotniki do win
nicy swojej. A uczyniwszy umowę z robotnika
mi z grosza dziennego, posłał ich do winnicy 
swojej. I wyszedłszy około trzeciej godzinie,* 1) uj
rzał drugich stojących na rynku próżnujących. 
1 rzekł im: idźcie i wy do winnicy mojej, a co 
będzie sprawiedliwa, dam wam. A oni poszli. 
I zasię wyszedł około szóstej i dziewiątej godzi
nie, i także uczynił. A około jedenastej wyszedł 
i znalazł drugich próżnujących i rzekł im: Co tu 
stoicie cały dzień próżnujący? Rzekli mu: Iż nas 
nikt nie najął. Rzekł im: idźcie i wy do winni
cy mojej. A gdy wieczór przyszedł, rzekł pan win
nicy sprawcy swemu; Zawołaj robotników i oddaj im 
zapłatę począwszy od ostatnich aż do pierwszych. 
Gdy tedy przyszli, którzy około jedenastej go
dzinie byli przyszli, wzięli po groszu A przy
szedłszy i pierwsi, mniemali, żeby więcej wziąć 
mieli; ale wzięli i oni po groszu. A wziąwszy 
szemrali przeciwko gospodarzowi, mówiąc; ci o- 
stateczni jedną godzinę robili, a uczyniłeś ich 
równym nam, którzyśmy nieśli ciężar dnia i u- 
palenia. A on odpowiadając jednemu z nich, 
rzekł: Przyjacielu, nie czynięć krzywdy. Ażaś 
się ze mną za grosz nie zmówił? W^eźmij co 
twego jest a idź Chcę też i temu ostatecznemu 
dać, jako tobie. Czyli mi się nie godzi uczynić 
co chcę? Czyli oko twoje złośliwe jest, iźem ja 
jest dobry? Tak ci ostateczni będą pierwszymi, 
a pierwsi ostatecznymi. Albowiem wiele jest 
wezwanych, ale mało wybranych.

stusa Pana i Apostołów starał się powoływać lu
dzi jako robotników do Swej winnicy, t. j. Ko
ścioła prawdziwego, aby tam pilnie pracowali
i wysługiwali sobie zapłatę chwały niebieskiej.

Kiedy i jak powołuje Pan Bóg ludzi?

Powołuje ich wychowaniem chrześcijańskiem 
głosem wewnętrznego natchnienia, przez kazno
dziejów, spowiedników, za pomocą dobrych ksią
żek i t. d., a powołuje tak młodzież, jako star
ców : gdyż tak tłómaczyć można wyrażone w 
ewangielji różne pory dzienne.

Co znaczy praca w winnicy?

Znaczy walkę i cierpienia dla Boga i na 
cześć Jego, starania podejmowane na rzecz wła
snego i cudzego zbawienia. Jak w winnicy ko
piemy, wypleniamy zielsko, obrzynamy niepo, 
trzebne i szkodliwe tryby, mierzwimy, sadzimy- 
wiążemy i t. d., tak w duchownej winnicy 
podejmujemy ulepszenia przez częste rozpamię
tywanie śmierci, piekła, badanie sumienia, wyko
rzenianie złych skłonności. Zielsko wad trzeba 
wypleniać prawdziwą pokutą, a ustawicznie ku
szące pożądliwości umarzać w sobie umartwie
niem, modlitwą, postem. Wzgląd na skłonność 
do grzechów i nieudolność naszą winien nas za
chęcać do pokory i poprawy, do zaszczepiania 
cnót przeciwnych naszym złym nawyknieniom. 
Chwiejną wolę przywiązujemy do pala bojażni 
Bożej i wspomnienia sądu ostatecznego, aby jej 
nadać stałość.

Jacy to ludzie stoją bezczynnie 

na rynku ?

Na rynku, to jest w święcie, stoją bezczyn
nie ci, którzy, choćby mieli jak najwięcej zatru
dnień, próżniactwa się dopuszczają w sprawie 
własnego zbawienia i nie dbają o Boga. Jedy- 
nem naszem i to najgłówniejszem zadaniem wi
nna być służba Boża i dbałość o własne zbawie
nie. Próżnować można w trojaki sposób : 1. ni- 
czem się nie zajmując; 2* źle czyniąc; 3. czy
niąc co innego, nie to co nakazuje stan, powo
łanie lub urząd, albo też nie wykonywując samej 
pracy w imię miłości Bożej. To trojakie próż
niactwo przyprawia nas o utratę zbawienia, tak 
jak robotnik, który albo nic nie robi albo po
stępuje wbrew rozkazom Pana, traci prawo do 
zapłaty. Jesteśmy wszyscy sługami Bożymi i nie
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Nauka z ewangelii.
Co oznacza w tern porównaniu gospodarz, 

winnica, robotnicy i grosz?
Gospodarzem jest Bóg, który w rozmaitych 

czasach i epokach, np, za życia Adama, Noego, 
Abrahama, Mojżesza, wreszcie za czasów Chry- 

ł) Trzecia godzina jest dziewiątą przedpołudnio
wą, szósta dwunastą, dziewiąta trzecią popołudniową.
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m o żem y p o w ied z ieć , źe n a s n ik t n ie n a ją ł (t j . ? 
n ie p o w o ła ł) . S k o ro ty lk o  n a s P a n B ó g  stw o rzy ł | 
n a ją ł n a s za w ie lk ą  za p ła tę . W in n iśm y M u p rze - I 
to n ieu sta n n ą s łu żb ę , sk o ro n a m i s ię n iep rzerw a - | 
n ie za jm u je i o p iek u je . J eś li ew a n g ie liczn y g o 
sp o d a rz n ien a jęty m p rzez n ik o g o ro b o tn ik o m  

za rzu ca  p ró żn iac tw o , có ż  o d p o w ied zą  B o g u  ch rze 
śc ija n ie , p o w o ła n i d o ro b o ty w  w in n icy  P a ń sk ie j,

j . w  K o śc ie le , g d y im  p o w ie , że p ró żn o w a li?
C zem u o sta tn i tę sa m ą o trzy m u ją za p ła tę , 

ja k c i, co p ra co w a li p rzez ca ły d z ień ?
B ó g d a je n ieb o w szy stk im , k tó rzy p rzy k o ń 

cu  ży c ia b y li w  J eg o ła sce i s łu żb ie . W  n ieb ie  

za ś je st w ie le m ieszk a ń , t . j . sto p n i szczęś liw o 
śc i, k tó re B ó g p rzy zn a S w y m  Ś w ię ty m w ed łu g  

ich czy to m n ie jszy ch , czy  w ięk szy ch za słu g .

C o zn a czy szem ra n ie p ierw szy ch ro b o tn ik ó w  

p rzy ro zd a w ą n iu za p ła ty  ?

P rzez to ch ce C h ry stu s d a ć p o zn a ć , że  ży 
d z i p ierw si p o w o ła n i zży m a ć s ię n a to b ęd ą  

iż p o w o ła n i n a o sta tk u p o g a n ie m a ją ró w n ą , 
z n im i n a g ro d ę o trzy m ać w  K ró lestw ie  n ieb ie -  

sk iem . T o s ię też p o tem rzeczy w iśc ie o k a za ło . 
A le w  n ieb ie b ęd zie in a sze j. T a m  n iem a sz a n i 
za zd ro śc i, a n i n iech ęc i, a n i szem ra n ia . O w szem  

Ś w ięc i, k tó rzy B o g u d łu g o s łu ży li, p o d z iw ia ć  

b ęd ą d o b ro ć , ja k ą B ó g o k a że n a w ró co n y m  g rze 
szn ik o m  i ty m , k tó rzy o d n ied a w n a d o p iero  w  

J eg o s łu żb ę w stąp ili; g d y ż i c i ró w n ą w ezm ą  

za p ła tę , t . j . o g lą d a ć b ęd ą i p o sięd ą B o g a i k ró 
le s tw o J eg o . Z a p ła ta ta je st w sp ó ln ą w szy stk im  

Ś w ią to b liw y m , le cz w  ch w a le i ra d ośc ia ch n ie 
b iesk ich n a stą p i p ew n e  sto p n io w a n ie . W iem y  

b o w iem  z u st B o sk ich , że k a żd y o d b ierze za 
p ła tę w ed łu g sw y ch  u czy n k ó w .

J * k ro zu m ieć s ło w a : p ierw si b ęd ą  o sta ta tn im i, 

a o sta tn i p ierw szy m i?

R o zu m ieć to w ła śn ie n a leży o  ży d a ch ; n a - 
ró d ży d o w sk i b o w iem  b y ł n a jp ierw  p o w o ła n y *  

a le b ęd z ie co d o lic zb y i co d o cza su o sta tn im *  

g d y ż g łu ch y b y ł n a w o ła n ie C h ry stu sa i n a u k ę  

J eg o i d o p iero  n a k o ń cu św ia ta w  n ią u w ierzy  

P o g a n ie za ś p o w o ła n i d o p iero p o ży 
d a ch , b ęd ą  p ierw si co d o lic zb y i p o d  w zg lęd em  

za s łu g , g d y ż w  p rzew a żn ej częśc i s łu ch a ją i s łu 
ch a ć b ęd ą w ezw a n ia . —  C h ry stu s w ezw a ł w p ra 
w d zie w szy stk ich ży d ó w , a le n iew ie lu ich  ty lk o  

u słu ch a ło G o : d la teg o  n iew ie lu  je st z p o m ięd zy  

n ich w y b ra n y ch .

niepożądani samarijfanie.
(T ra g ik o m iczn a  p rzy g o d a  B y ro n a ).

S ły n n y w ieszcz A ib jo n u J erzy lo rd B y ro n  

(1 7 8 8 1 8 2 4 ) p rzeb y w a ł p ew n eg o  ra zu  w  S zw a jca r ji.  
P o d cza s jed n ej z p rze ja żd żek k o n n y ch , k tó re  sta 
n o w iły u lu b io n ą  ro zry w k ę p oety , k o ń jeg o n a g le  

s ię sp ło szy ł i sta n ą w szy d ęb a zrzu c ił jeźd źca n a  

z iem ię . N a m iejscu  w y p a d k u zn a la z ło s ię k ilk u  

m iejscow y ch w ieśn ia k ó w , k tó rzy n a ty ch m ia st p o 
sp ie szy li m u  z p o m o cą i p o d n ieśli g o . L ecz co  

za  n ieszczęśc ie ! B ied n y  jeźd ź iec  k u la ł, n a jw id o cz 
n ie j w ięc d o zn a ł w y w ich n ięc ia n o g i. M iło siern i 
w ieśn ia cy , ch cą c p rzy w ró c ić n o g ę n ieb o ra k a d o  

p o p rzed n ieg o sta n u , u ję li g o jed n i p o d ra m io n a , 
d ru d zy za n o g i i za czę li g o c ią g n ą ć z ca łe j s iły . 
B y ro n k rzy cza ł i o p iera ł s ię te j o p era c ji, ja k ty l
k o m ó g ł, le cz d z ie ln i w ło śc ia n ie n ie zw a ża li n a  

to i d a le j c ią g n ę li i sza rp a li g o . ch cą c w y p ro sto 
w a ć n o g ę . N iew ia d o m o ja k d łu g o to b y je szcze  

trw a ło , g d y b y n a szczęśc ie n ie n a d szed ł w sp ó ł
ro d a k p o ety , k tó ry g o w y b a w ił z o p resji.

C a ła p ra ca p o czc iw y ch w ieśn ia k ó w  b y ła  n a j 
zu p e łn ie j b ezce lo w a . C h o d z i o to , że  B y ro n  w ca 
le n ie w y w ich n ą ł so b ie n o g i, g d y ż —  k u la ł o a  

ró w n ież p rzed ty m  w y p a d k iem , m ia ł b o w iem  o d ?  

d z iec iń stw a jed n ą n o g ę k ró tszą o d  d ru g iej T o  

sa m o t łu m a czy ł o n w ieśn ia k o m , le cz p o n iew a ż  

c i g o  n ie m o g li zro zu m ieć , w ięc też n ic d z iw n ee  

g o , że w szy stk ie jeg o w y ja śn ien ia p o zo sta w a ły  

b ez sk u tk u .

Z  d o b a v  J io o n J i.
C iężk a ża ło b a o g a rn ę ła J a p o n ję p o śm ierc i 

M ik a d a . J a k o k iem  s ięg n ą ć —  sk ła d y p o za m y 
k a n e , u lice , ja k b y w y m a r łe —  o k n a za w ieszo n e  

cza rn o -b ia łem i, d łu g iem i za s ło n a m i z jed w a b iu . 
G d zien ieg d z ie w id n ie ją f la g i k o lo row e  —  sty g m a - 

ty p a ń stw a i n a ro d u  —  p rzy sło n ię te , ja k b y o b ło 
k iem  —  cza rn ą k rep ą ża ło b y . Z y c ie h a n d lo w e  

i sp o łeczn e za m a r ło —  ca ły k ra j p rzy o d z ia ł s ię  

w k ir —  n a zn a k b ezn a d z ie jn eg o sm u tk u p o  

śm ierc i sta reg o M ik a d a !

O b rą zek  n a sz n a leży d o  p ierw szeg o  tra n sp o r 
tu  ry c in , ja k ie w o g ó le o d ch w ili śm ierc i cesa rza  

J a p o n ji n a d esz ły d o E u ro p y  —  ro zn o szą c św ia tu  

szereg  w id o k ó w o d tw a rza ją cy ch ża ło b ę k ra in y  

w sch o d zą ceg o s ło ń ca . P o w y że j w id z im y in tere 
su ją cy fra g m en t u licy , p rzy o d z iew a n ej w  ża ło b ę  

p rzez k u p có w  ja p o ń sk ich , k tó rzy za w iesza ją w y 
sta w y sw y ch sk ła d ó w  b ia ło -cza rn em i za s ło n a m i i 
o k ry w a ją k rep ą w szy stk ie ja sk ra w sze b a rw y , 
rzu ca ją ce s ię w  o czy .

A u ten ty csa e .
S ta ry p ro feso r  w  n a jw y ższe j iry ta c ji d o  u czn ia :
—  J a k d o m n ie m ó w isz , to m ilcz !
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T r z y  s p o t k a n i a
4> Nowela

S z a l e n i e  l u b i ę  t a n ie c , c z e k o l a d k i , k o n n ą  j a z d ę ,  
k s ią ż k i , u c z e n i e  d z i e c i , ś p ie w y  i z a b a w y  z  n i e m i .  
P a s j a m i l u b i ę  p i e c  z  m a te c z k ą  c i a s t o ,  s m a ż y ć  k c n  
S t u r y  i w y k o n y w a ć r ę c z n e  r o b ó t k i C z y  p a n  b y ł  
k i e d y  —  z a p y ta ł a  n a g le  —  w  w ie j s k i m  k o ś c ie l e ,  
ale n i e  w t a k i m  m u r o w a n y m , ś w i e c ą c y m , z l o c o  
n y m , l e c z  w  m a ły m  s z a r y m  k o ś c ió ł k u w i e j s k i m ,  

gdzie ś w ię c i n a o ł t a r z a c h s p o g l ą d a j ą n a  m o d l ą 
c y c h  s i ę  t a k  j a k o ś m i ło s i e r n ie , l i to ś i r e , g d z i e  n a d  
w ą z k i e m i o k n a m i j a s k ó ł k i l e p ią  g n i a z d a  i ś w i e r g o t  
s w ó j ł ą c z ą  d o  s ł ó w  s i w e g o  p r o b o s z c z a o d p r a w i a  
t ą c e g o  m s z ę  ś w i ę t ą , d o  o d p o w i e d z i m i n i s t r a n t ó w ;  

i o  ś p i e w ó w  p r o s t e g o r o z m o d l o n e g o l u d u . G d z ie  
na o ł t a r z u  p ł o n ą  ś w ie c e w o s k o w e , p r z y b r a n e  w  
k o r a le  i w s tę g i , g d z ie  s t o ją  b u k ie t y  z  m a c i e r z a n k i  

&  r o z m a r y n u ,  g d z i e  z a k r y s t i a n  p o c h y lo n y  k u  z i e m i  
g a s i l u b  z a p a l a  ś w ie c e . C z y  p a n  b y ł  k i e d y  w  t a 
k i m  k o ś c ió ł k u  i s ł y s z a ł , j a k p o d c z a s m a j o w e g o  
n a b o ż e ń s t w a  r o z b r z m i e w a  f a ł s z y w a  n i e c o ,  a l e  p r z e 
n i k a ją c a  p i e ś ń : .S e r d e c z n a M a t k o  O p i e k u n k o  l u 
d z i * , l u b „ Z d r o w a ś  M a r y a * , a  w  d n i ś w ią t e c z n e  
p o n a b o ż e ń s t w i e .Ś w i ę t y B o ż e , Ś w ię t y  M o c n y ,  

Ś w i ę t y  a  N i e ś m i e r t e ln y * . W t e d y d r e s z c z s e r c e  
p r z e n ik a , z  o c z ó w  m i m o w o l n i e ł z y  p ł y n ą  i c z u j e  
s i ę  t a k  ż y w o ?  t a k  g ł ę b o k o !  o b e c n o ś ć B o g a  w ś r ó d  
l u d z i . . .

P r z e s t a ła  m ó w i ć , o n  p a t r z y ł w  j e j o c z y  p e ł n e  
s z c z e r e g o  u c z u c i a . W  t e j c h w i l i t a k  d z i w n i e  s e r 
c e m u  b i ło , j a k  t e g o n i e  d o ś w ia d c z a ł p r z e d t e m .  
Z d a w a ło  m u  s i ę  w y r a ź n ie , ż e  s t o i n a  z a k r ę c i e  ź y -  
eia. k t ó r e  o d t ą d  o d m ie n n ą  p ó j d z ie  k o l e ją .

A. o n a . . .

J a k  d ł u g o  p o d o b n i e  ś n i ć  b ę d z ie ? . . . J a k  w i e l e  
w y c ie r p i , p r z e k o n a w s z y s i ę , ż e  t e  w e s t c h n i e n i a  
s e r c a  p r z e p e łn i o n e g o  e k s ta z ą , ż e  t a  w ia r a  w  w i e l  
k o ś ć , s p r a w ie d l iw o ś ć  i p i ę k n o  h a r m o n i jn e , t o  n i b y  
ę n t u z y a s t y c z n e  o k r z y k i z b u d z o n e  g ł o s e m  a b s o lu t u ,  
t o  n i b y  a p o s t r o f y , p o d o b n e  d o  p o c i s k ó w  r z u c o n y c h  
w  ł o n o  n i e ś m i e r t e ln o ś c i . . .

1 z a p r a g n ą ł n a g l e u c h r o n ić j ą  o d  z a w o d ó w  i  
r o z c z a r o w a ń  w s z e lk i c h , z o s t a w ić j a k ą  j e s t , l u b  
z b u d z i ć o d r a z u . N i e p o z w o l i ć  w  t ę  d u s z ę  n i e 
s k a ż o n ą , .m ł o d a , w l e w a ć  p o  k r o p l i t r u c iz n y  i j a d u .

—  Ż y c i e  s k ł a d a  s i ę  z e  ś w i a te ł i c i e n i . N i k t  
lie p r z e w i d z i p r z y s z ł o ś c i . . . S z c z ę ś l i w i , k t ó r z y  z  
p o ż a r u  ż y c i a  o c a l i l i w i a r ę , n a d z i e ję  i m ił o ś ć , a  t o  
p o  c z ę ś c i o d  n a s  z a l e ż y . N i e  t r z e b a  z a  w i e l e  w y 
m a g a ć  o d  ś w ia t a  i l u d z i , z a  w i e le  m a r z y ć ,  z a n a d 

t o  k o c h a ć . P a n i z d a je m i s i ę  d o  t y c h  o s t a t n ic h  
u l e ż y .

—  O ! m y l i s i ę p a n ! M o j e w y m a g a n ia  s ą  
b a r d z o  s k r o m n e . N i c z e g o  w i ę c e j n i e ż ą d a m , j a k  
z o s t a ć n a u c z y c i e lk ą  w ie j s k ą  w  t e j m i e js c o w o ś c i ,  
g d z i e  m i e s z k a  J ó z i o , m i e ć  n a  s z k e ł ę  d o m e k  c z y s ty  
w y g o d n y , k o n i e c z h i e  p o d  l a s e m , ż e b y  s t a r u s z k o 
wie m o i m i e s z k a j ą c  w  n i m , o d d y c h a l i z d r o w e m  
p o w i e t r z e m , a  p r z e c i e ż  d o  t e g o  d o j ś ć m o g ę N i 
c z e g o  g o r ę c e j n i e  p r a g n ę , j a k  i c h  z d r o w i a , d ł u g i e 
g o  ż y c i a  i s z c z ę ś c ia . A  ż e  i c h k o c h a m  c a łą  d u 
s z ą , ż e  k o c h a m  r ó w n i e ż  d o b r y c h  l u d z i i ś w i a t i  
wszystko, co godne kochania, w tem znowu niema 

n i c z ł e ę o . N i e m a p a n  p o j ę c ia , j a k  b a r d z o  l u b i ę  
w ie j s k i e  b o s e  d z l e j i ! . . . J a k  c h c ia ł a b y m  w  p r o s t e  
i c h  s e r c a  w s z c z e p i ć  p o c z u c i e  p i ę k n a  i  d o b r a , o ś  w i c  
c i ć  c i e m n e  i c h  g ł ó w k i , p a t r z e ć  n a  i c h  r o z w ó j i c i e  
s z y ć  s i ę i c h  c z y n a m i! . . . W  Z a l e s iu  u c z y ł a m  p o  

k i lk o r o  b i e d a k ó w . Z  j a k ą o c h o t ą g a r n ę l i s i ę  d o  
n a u k i , j a k  m n i e  s ł u c h a l i a  p r z e z  w d z i ę c z n o ś ć  o b 
d a r z a l i p o d a r u n k a m i , z  p i e r w s z y c h  p i e r w i o s n k ó w ,  
p o z i o m e k  i m a l in , z  m ł o d y c h  p t a s z k ó w , k t ó r e  z a 

r a z  p u s z c z a ł a m  n a  w o l n o ś ć . N ie  m o g ę  z n i e ś ć  n i 
c z y je j n i e w o l i . . . M a te c z k a n i e c h c e  u w i e r z y ć  w  
m o ja p o w a g ę  i t a k t n a u c z y c i e l s k i . L e c z  s i ę  z a 
w i e d z i e , z a w s t y d z i n a w e t , o d c z y t a w s z y  l i s t , p i s a 
n y  d o  n i e j o  m n i e  p r z e z  t y c h  p a ń s t w a , u  k t ó r y c h  

j e s t e m

U ś m i e c h n ę ł a  s i ę  z  t e g o  z a w o d u m a tk i , z  r a 
d o ś c i j a k ą  j e j ó w  l i s t m ia ł s p r a w ić  i m ó w ił a  d a l e j :

—  B i e d n a  m a tu c h n a  m o j a ! I l e  ł e z  i l e  m o d ł ó w  
p o s ła ł a  d o  n i e b a  z a p o m y ś l n o ś ć m o j ą  w  t e m  n o -  

w e m  ż y c i u  w ś r ó d  o b c y c h ! . . . I t e r a z  p e w n i e  n i e  s y 
p i a  p o  n o c a c h , a  m y ś l i : „ C o  t e ż  t e n  t r z p i c t Z o ś k a  
r o b i t a m  s a m a ? . . .* P r o s z ę p a n a , c z y  z  w i e l k i e j  
t ę s k n o t y  i ż a l u , s e r c e  o d  r a z u  p ę k n ą ć  m o ż e ? . . .

P y t a ła  a  n i e  C z e k a j ą c  o d p o w ie d z i , m ó w i ł a  z e  
w z r a s ta j a c e m  p r z e ję c ie m .

—  I l e k r o ć  w  w o l n y c h  o d  p r a c y  c h w i l a c h  p r z y 
p o m i n a m  s o b i e , ż e  d z i e l i m n i e z n a c z n a o d l e g ł o ś ć  
o d  t y c h  m o ic h  d r o g i c h , ż e  n i e  m o g ę i c h  w i d z i e ć ,  
s ł y s z e ć , c z u ć  i c h  o b e c n o ś c i , d o z n a ję  s t r a s z n e g o  b ó 

l u  w  s e r c u , b ó l u , k t ó r y p i e r w s z y  r a z  d a l m i s i ę  
u c z u ć  w  c h w i l i , g d y  n a  d w o r c u k o l e i ż e g n a ła m  
r o d z i c ó w  i b r a t a . W  t a k ic h  c h w i l a c h m y ś lę , ż e  
j u ż  u m i e r a m . . . A le t e n b ó l i m y ś l i m ij a ją j a k  
m g n ie n i e  o k a . Z n o w u j e s te m  w e s o ła , b o  ż y c ie  
p i ę k n e , r o z k o s z n e ! . . C b c ę ż y ć . . , ż y ć  ż y ć  b a r d z o  
d l u  .’ o . . . O t , t e r a z , l o t e m  p t a k a  p o f r u n ą ć  d o  s w o ic h  
g o s p o d a r o w a ć  w  d o m u J ó z ia  i w  m r o ź n e  w i e c z o 
r y , s i e d z ą c  u  k o l a n  m a t k i ,  w  c i e p ły m  p o k o j u , p r z y  

j a s n o  p ł o n ą c y m  k o m i n k o w y m  o g n i u , s łu c h a ć  j a k  

s t a r u s z k o w i e  m o i ś p i e w a j ą :

N a  d o l in i e  z a w ie r u c h a

M o k r y m  ś n ie g i e m  d m i e ,  

N a  k o m i n ie  o g i e ń  b u c h a .  

T r z a s k a  w k o ł o  m n i e .

„ T o  n a j p i ę k n ie j s z a d l a  m n i e  p i e ś ń  w  d z i e c iń 
s t w i e  s ł y s z a n a , k t ó r e j d ź w ię k  i s ł o w a  d o  ś m ie r c i  
n i e  w y j d ą  m i z  p a m ię c i . . . P a n a  r o d z i c e z a p e w n e  
ś p i e w a ć u m ie l i i u c z y l i g o  i n i e z a p o m n i a ł p a n  
r ó w n i e  j a k  j a  t y c h  p a m i ą te k  d z i e c i ń s t w a . . .

—  M a t k a  m o j a  d o  s n u  k o ł y s a ła  m n i e  p i e ś n ią .  
B y ł a  u o s o b i e n i e m  i d e a ł u  k o b i e c e g o  i  j e ś l i  j e s t  c o ś  d o 

b r e g o  w e  m n i e , t o  c z ą s t k a j e j d u c h a , j e j p r a c a  i  
z a s ł u g a . T e  p i e ś n i j e i , ł z y . m o d l i t w y  i r a d o ś c i  
z r o b i ł y  z e  m n i e  c z ło w i e k a .

D  ’ w o n e k p r z e r w a ł r o z m o w ę . S p o j r z e l i n a  
s i e b ie  p o b l e d l i o b o j e .

—  P a n i j e d z ie ?  —  z a p y ta ł .
—  J a  d o  W a r s z a w y  —  o d p o w ie d z i a ł a c i c h o .  
—  W i ę c  p r ę d z e j o d e m n ie .

W y s z e d ł w y k u p ić b i l e t y , o n a  z a j ę ł a  s i ę  p a 
k o w a n i e m  r z e c z y .

P o c i ą g  z a t r z y m a ł s i ę  n a  s t a c j i .
W y s z l i n a p e r o n , p o s ł u g a c z w y n i ó s ł b a g a ż e .  

M i l c z e l i p a t r z ą c  n a  k ł ę b y  i s k ie r  b u c h a ją c y c h  z  k o 
m i n a  i m ie s z a j ą c y c h  s i ę  z  g r u b y m i  p ł a tk a m i  ś n i e g u ,

—  N i e  p o w i e d z i a ł m i p a n , w  k t ó r ą u d a j e  s i ę  
s t r o n ę !  —  r z e k ł a .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .
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K w e s t j a  p r z e n o s z e n ia  r e p r o d u k c y j  f i lm o w y c h  
n a  w ie lk ie o d le g ło ś c i z a  p o m o c ą  f a l r a d j o w y c h  

—  z a j m u je  c o r a z  w ię c e j u m y s ły t e c h n ik ó w  i in 

ż y n ie r ó w . S t a r a n ia t e z o s ta ły u w ie ń c z o n e  p o 

m y ś ln y m  r e z u lt a t e m  —  g d y ż  r z e c z y w iś c ie  w  o s t a t 

n ic h  c z a s a c h  u d a ło  s ię  r a d c y  t e c h n ic z n e m u  a m e 

r y k a ń s k ie j G e n e r a l E le c t r ic C o m p a n y  —  p a n u  
d - r o w i E . F . W . A le x a n d e r s o n o w i w y n a le ź ć  a p a 

r a t r a d j o - k in e m a t o g r a f ic z n y , u m o ż l iw ia j ą c y  p r z e 

n o s z e n ie  o b r a z ó w  ś w ie t ln y c h  o  c a łe  s e t k i i t y s ią 

c e  k i lo m e tr ó w .

Z a  d o m  z a p ła c o n o  5 0 ,0 0 0  f r a n k ó w  a  z a  p r z y 

l e g a j ą c y  d o  n ie g o  o g r ó d  2 ,9 0 0  f r a n k ó w .

Nabywcą historycznego domu jest baron Gur- 
gnet, prezes towarzystwa .Przyjaciół Aix,“ ocalają 
cy przez to kupno ów zabytek przed grożącem 
mu rozebraniem. W nabytym domu m a  być u- 
rządzone muzeum Napoleona.

Jak wiadomo po klęsce pod Waterloo Napole- 
on nosił s^ę z myślą wyjechania do Ameryki i w  
tym zamiarze udał się na wysepkę Aix. Anglicy 
jednak zablokowali zatokę Rochtfortu, cesarz więc 
mając wyjazd odcięty, przeżył na wysepce kilka 
dni bardzo ciężkich. Omawiano nawet plan uciecz
ki nocą na malej lodzi po przez linię okrętów a « -  
gielskich.

Gdy Napoleon wspomniał o tym planie b ę d ą 

cemu przy nim przodkowi obecnego właściciela d e 

mu, generałowi Gurguetowi, generał odparł:
— Sire, jeżeli ucieczka się nie powiedzie, t e  

Anglicy osadzą cię w więzieniu.
— W takim razie zawołał cesarz glosent

* stanowczym — skończę z życiem!
— Sire — rzeki na to generał — nie wFol»e 

ci tego robić. Gracz, grający na „va banque“ mo
że popełnić saznobójstwo. Geniusz pogardza nie
szczęściem.

W tej chwili do pokoju, w którym toczyła się 
I rozmowa, wpadl mały ptaszek przez otwarte okno.

— To znak dobry! — zauważył generał i schwy 
tal ptaszynę, co widząc Napoleon, rzeki:

— Puść go, zobaczymy, dokąd poleci.
Ptaszyna poleciała ńa prawo.
— Sire — westchnął Gurgnet — ptak pole

ciał w kierunku okrętów angielskich.
Napoleon potrząsnął głową i szepnął:
— Losy są rzucone!
Następnego dnia zwołał swą świtę i oświadćzył 

jej, że uda się na okręt angielski, poczem przyw
dział mundur połowy, pożegnał się ze świtą ruszył 
do przystani i wsiadłszy do lodzi, kazał się za
wieść do angielskiego okrętu admiralskiego. Ujrzaw
szy wchodzącego na pokład, admirał angielski po 
witał go słowami:

— Bou jour, monsieur !
Wielki cesarz Francuzów był jeńcem angielskiej.

ROZMAITOŚCI

W ia d o m o ś ć t a  j e s t p o p r o s tu w ie ś c ią  h io b o -  
w ą  d la  p r z e d s ię b io r c ó w  k in o w y c h , g d y ż  z  c h w i 

lą  u le p s z e n ia  t e g o  w y n a la z k u  k a ż d y  r a d j o  o d b io r 

c a  b ę d z ie  m ó g ł t a n im  k o s z te m  u r z ą d z ić  s o b ie  k i 

n o  w  m ie s z k a n iu  o b s e r w u j ą c b e z p o ś r e d n io  n a j 

p r z e r ó ż n ie j s z e o b r a z y , j a k ie w y ś w ie t la ć b ę d z ie  
s t a c ja  n a d a w c z a . U m o ż l iw i t o  r ó w n ie ż  s łu c h a n ie  

i p o d z iw ia n ie p r z e d s t a w ie ń  t e a tr a ln y c h  lu b  z a w o 

d ó w  s p o r t o w y c h  —  n a  o lb r z y m ią  o d le g ło ś ć .

O c z y w iś c ie  —  n a r a z ić  b ę d z ie m y  m o g l i j e d y 

n ie  o t r z y m y w a ć „ p r z e s y łk i" f o to g r a f ic z n e g d y ż  

u le p s z e n ie  r a d j o - k in a  b ę d z ie  w y m a g a ło ła d n y c h  

p a r u  la t a le  b ą d ź  c o  b ą d ź  m a m y  p e w n o ś ć , ż e  z a  
la t d z ie s ię ć  —  k in e m a t o g r a f  d z is ie j s z y s t a n ie  s ię  
p r z e ż y t k ie m , s t o s o w a n y m  j e d y n ie  w  n a j b a r d z ie j  

z a c o f a n y c h  m ie j s c o w o ś c ia c h .

R y c in a  n a s z a  p r z e d s t a w ia w y n a la z c ę  p . d - r a  
A le x a n d e r s o n a  w r a z  z  n o w o w y n a le z io n y m  a p a r a -  

r a te m  r a d j o -k in e m a t o g r a f ic z n y m .

Po il^sco pod IPatertoB.
W tych dniach sprzedano z przetargu publicz

nego na wysepce Aix, położonej w pobliżu portu 
francuskiego Rochefort, niewielki, jednopiętrowy 
dom murowany, będący ostatnią siedzibą Napoleo
n a  I , n a  z ie m i f r a n c u s k ie j .

T e m p o  p r a c y .

I n t e r e s u j ą c y  r e k o r d  o s ią g n ię t y  z o s ta ł n a  s k u 

t e k  k o n k u r s u , o g ło s z o n e g o  p r z e z  n a j p o c z y t n ie j s z y  

d z ie n n ik  Q u e b e c k ’ u  ( K a n a d a ) C z te r y  b a r a n y  s p r o 

w a d z o n o  d o  f a b r y k i z  o d le g łe g o  o  2 1  k i lo m e t r ó w  

o d  m ia s t a  —  p a s t w is k a . Z o s t a ły  o n e  b e z z w ło c z 

n ie  t j . o  5  r a n o  o s t r z y ż o n e . C z y s z c z e n ie , o d ł tu -  
s z c z a n ie  i c z e s a n ie  w e łn y  o r a z  j e j  f a r b o w a n ie  z a 

j ę ło p ó ł g o d z in y , p o c z e m  p r z y s t ą p io n o  n a t y c h 

m ia s t d o p r z e r ó b k i j e j n a s u k n o . W y k o ń c z o n y  

m a t e r ja l w z ią ł k r a w ie c  i s z y ł g a r n i tu r , k t ó r y  d o 

s t a r c z o n o  s a m o lo t e m  g u b e r n a to r o w i  K a n a d y ,  z n a j 

d u j ą c e m u  s ię  n a  w y s t a w ie  p r z e m y s ło w e j , w  o d le 

g ło ś c i 8 0  k im . o d  Q u e b e c k u , o  g o d z . 6 - e j m . 4 5  

w ie c z o r e m  t e g o  s a m e g o  d n ia . la k ie m  j e s t t e m 

p o  d z is ie j s z e g o  ż y c ia .


